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łJ\edQI 40-lecia PRL 
dla Anieli Kloszewski~ - Kacali 

W styczniu odbyło się w zakładzie w Bodzechowie spotkanie 
całej załogi, poświęcone podsumowaniu minionego roku. Spot­
kanie to stało się okazją do wręczenia zasłużonej dla tego zak­
ładu byłej pracownicy - Anieli Kłoszewskiej-Kacali Medalu 
40-lecia Polski Ludowej. Medal wręczył sekretarz Komitetu 
Gminnego w Bodzechowie, tow. Stanisław Fialik. 

Aniela Kłoszewska-Kacała 
od wielu już lat przebywa na 
emeryturze. W przeszłości, 
przez w~ele lat kierowała tym 
zakładem. Do dzisiaj utrzy­
muje żywy kimtakt z załogą, 
inte.resuje się problemami zak­
ładu i ludzi tu zatru<inionych. 
Cieszy się niekłamaną sympa­
tią pracowników bodzechow­
skiego zakładu. Starhl wiekiem 
pracownicy wspominają ją 
bardzo życzliwie, wspominają 
też jej liczne inicjatywy, które 
nieu&tannie zmierzały- do pop­
rawy warunków pracy i nada­
nia większego znaczenia małej 
przecież oodzechowskiej fab­
ryczce. 

Serdeczne gratulacje z oka­
zji tak wysokiego wyróżnienia 
złożyli Anieli Kłaszewskiej-Ka-
cale obecni na spotkaniu 
przedstawiciele dyrekcji 
KZWP- dyrektor Władysław 
Antoń, zastępca dyrektora ds. 
produkcji - Helena Zych oraz 
przedstawiciele organizacji 
społeczno-politycznych: I sek­
retarz KZ PZPR tow. Elżbie­
ta Janczak, przewodnicząca sa­
morządu - Krystyna Mikołaj­
czyk, cz'łonek zarządu związ­
ków zawodowych - Jerzy 
Cheba, a także kierownicy za­
kładu w Bodzechowie: Zdzis­
ław Stojek i Antoni Kluczyk. 
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II kadencja ~ organow samorządu 

l prac Zakładowej Komisji Wyborczej 
Podczas ostatniej serii 

narad wytwórczych wybrani 
zostali w poszczególnych 
komórkach organizacyjnych 
członkowie Zakładowej 
Komisji Wyborczej. Głównym 
Ulidaniem tej komisji było 
przeprowadzenie wyborów do 
organów samorządu pracow­
niczego KZWP. Ordynację wy­
borczą przygotowaną przez Ra­
dę Pracowniczą za twierdziło 
na swoim trzecim posiedzeniu 
Ogólne Zebranie Delegatów. 
Na tej podstawie ZKW plrzys­
tąpiła w grudniu ub. r. do 
kampanii wyborczej. 

Postanowiono, że wybory 
przeprowadzone będą w 11 ok­
ręgach, jednakowych dla Ra­
dy Pracowniczej i Ogólnego 

kandydatów do organów sa­
morządu. Zgodnie z ordynacją, 
lista zgłaszanych kandydatów 
nie była ograniczona. Lącznie 
na 54 mandatowe miejsca w 
Ogólnym Zebraniu Delegatów 
zgłoszono 85 kandydatów, a na 
17 miejsc w Radzie Pracowni­
czej - 44 kandydatów. 

Listy z krótkimi charakte­
rystykami poszczególnych kan­
dydatów wywieszone były 
przez 7 dni na tablicach ogło­
szeń. Prezentowała je ~rów­
nież w swoich audycjach roz­
głośnia. Ten tygodniowy okres 
poprzedzający głosowanie u­
możliwiał członkom samarzą­
du zgłaszanie zastrzeżeń i pro­
testów. Komisja wyborcza nie 
zanotowała jednak żadnego. 
świadczyć to może o akcepto­
waniu zgłoszonych kandydatów 
przez przyszłych wyborców. 

Zwiazkowe. sasiedzkie kontaktv 

Zebrania Delegatów. Przyjęto 
klucz: l członek Ogólnego Zeb­
rania Delegatów reprezento­
wał b~zie 30 członków samo­
rządu a więc pracowników 
naszego przedsiębiorstwa. Stąd 
właśnie w nowej kadencji OZD 
liczyć będzie 54 delegatów, a 
Rada Pracownicza maksymal­
ną liczbę dozwoloną przez us­
tawodawcę, tj. 17 członków. 
Przyjmując zasadę, że nie na­
leży dzielić komórek organiza­
cyjnych i chcąc jednocześnie 
zabezpieczyć interesy wydzia­
łów produkcyjnych i ważniej­
szych pomocniczych ustalono, 
że okręgi wyborcze obejmować 
będą: nr L Wydział Tektury 
Falistej i Opakowań (10 man­
datów w OZD i 3 w RP), Il!r 2. 
Wydział Opakowań Jednostko­
wych i Oddział Produkcji Ubo­
cznej (7 i 2), nr 3. Wydział To­
reb Handlowych (5 i 1), nr 4. 
Wydział Papierów Bezkalko­
wych i Dział Przygotowania 
Produkcji (3 i 1), nr 5. Wydział 
Głównego Mechanika i Oddział 
Remontowo-Budowlany (6 i 2), 
Illr 6. Wydział Głównego Ener­
getyka (3 i 1), nr 7. Wydział 
Transportu Kolejowego (3 i 1), 
nr 8. HB, HZ, HS, TT, TB, TA, 
TS (5 i 2), nr 9. NW, NZ, NJ, 
HG (3 i l) nr 10. pozostałe ko­
mórki administracji prze;dsię­
biorstwa: EJ, PT, EF, EE, EK, 
ED, EP, EM, NO, NK, ES i or­
ganizacje społeczno-polityczne 
(6 i 2), nr 11. Zakład Produk­
cji Toreb w Bodzechowie (3 
i 1). 

Przeprowadzeniem głosowa­
nia zajęły się komisje skruta­
cyjne wybrane podczas zeb­
rań przedwyborczych. One to, 
pod nadzorem Zakładowej Ko­
misji Wyborczej, obliczają li­
czbę głosów, jakie uzyskali po­
szczególni kandydaci. 
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Na zaproszenie Zrzeszenia Wolnych Związków Zawodo­
wych NRD - Okręgu Drezdeńskiego - gościła w Hai­
denau delegacja polskich związkowców zrzeszonych w 
przemyśle celulozowo-papierniczym. Byli tam więc przed­
stawiciele największych zakładów papierniczych w na­
szym kraju: Swiecia, Kostrzyna, Kwidzynia, Kluczy, Krap­
kowic i Kielc. 

O celu wizyty, wrażeniach z pobytu, prowadzonych dys­
kusjach rozmawiam z uczestnikiem spotkania, przewod­
niczącym NSZZ Pracowników KZWP - Krzysztofem 
Chylewskim. 

K. Chylewski-Jaki był cel 
wizyty? Przede wszystkim wy­
miana doświadczeń. Mamy 
wiele wspólnych problemów. 
Tam, w Haidenau, jest duży 
kombinat celulozowo-papier­
niczy, doskonale rozwinięta or­
ganizacja związkowa. Spob 
więc było problemów do oma­
wiania, wiele róźnic w działal­
ności i to na naszą niekorzyść ... 

FDG B - tak bowiem w 
skrócie brzmi nazwa niemiec­
kich związków zawodowych -
jest największą masowo i kla­
sowo organizacją nl'as pracu­
jących. Jednoczy 16 branżo­
wych związków zawodowych 
tzw. okręgów, stanowi 97 pro-

W sprawie cen 
Podwyżka cen artykułów 

spożywczych, która ma wkrót­
ce nastąpić, wzbudziła wiele 
emocji. Trzy przedłożone do 
konsultacji war.ianty spotkały 
się zarówno z krytyką, jak i 
aprobatą. NależY. podkreślić, 
że najwięcej głosów, bo ponad 
48 procent, padło za warian­
tem trzecim, a więc podwyżka­
mi; ale za to z możliwością 
znacznego odstąpienia od reg­
lamentacji. Uczestnicy konsul­
tacji wypowiadali się też za 
tak zwanym wariantem czwar­
~Ym, czyli mieszanym, o nieco 
lnnych założeniach niż przed­
stawione. 

W naszym · zakładzie także 
dyskutowano nad problemem 
zmian cen. Dyskusje te odby­
f~ły się w trakcie zebrań par-
YJnych. Ich zasięg był nieco 

szerszy niż obecna, jednorazo­
wa podwyżka. Często mów\o-

cent wszystkich pracujących. 
Ich zakres działalności i kom­
petencje są ogromne. Decydu­
ją o planach gospoda~rczych, 
zajmują się ubezpieczeniami, 
zagadnieniami bhp, prawem 
pracy, systemem wynagrodzeń, 
organizacją wypoczynku. 
Wszystkie te problemy są nie 
tylko omawiane .z organizacją 
związkową ale i przez nią zat­
wierdzane. Nic w NRD nie 
dzieje się bez udziału i, co waż­
niejsze, bez zatwierdzenia 
przez FDGB. 

Wolne Niemieckie Związki 
Zawo.dowe liczą 40 lat. Pow­
stały w 1945 roku, a od l sty­
cznia 1949 r. są członkiem Świa-

no o problemie w ogóle - tak 
między innymi było w trakcie 
zebrania Oddziałowej Organi­
zacji Partyjnej działającej w 
a<iministlracji. 

Z dyskusji tych wynika, że 
podwyżki cen są konieczne. Nie 
zawsze natomiast zabierający 
w dyskusji głos zgadzali się z 
metodami jej przeprowadzania. 
Przede wszystkim poruszono 
sprawę kumulacji podwyżek. 
Jak wiadomo, w styczniu pod­
wyższony został czynsz miesz­
kaniowy, wkrótce czekają nas 
podwyżki cen artykułów spo­
żywczych, a od kwietnia pla­
nuje się większe ceny gazu i 
energii elektrycznej, a także 
zwiększenie opłat za ogrzewa­
nie. 

Taka polityka regulacji cen 
nie jest popularna. Sugerowa­
no więc jej zmianę. Łatwiej 
bowiem "przeżyć" mniejsze, a 
nawet częstsze podwyżki, niż 
ich kumulację. 

Wiele uwagi poświęcili dys­
kutanci powstawaniu w przed-

towej Federacji Związków Za­
wodowych. Utrzymują kontak­
ty z ponad 100 organizacjami 
związkowymi ponad 90 krajów 
Jest to więc organizacja stara, 
z dużymi doświadczeniami, 
wypróbowanymi formami dzia-­
łalności. Wiele można się od 
związkowców z NRD nauczyć ... 

Red. - Które z tych doś­
wiadczeń, form działalności, 
należałoby wprowadzić w Pol­
sce? 

K. Chylewski Przede 
wszystkim należy w Polsce 
pQdnieść rangę związków za­
wodowych. Co przez to rozu­
miem? Związki zawodowe w 
naszym kraju mają tylko moc 
opiniodawczą, wnioskującą, a 
nie decydują prawie o ni­
czym. W NRD uchwalenie ja­
kiejkolwiek ustawy nie może 
obyć się bez zgody związków 
zawodowych. Tak być powin­
no i w Polsce. Może dopracu­
jemy się takich metod, gdy 
wzrosną, jeszcze nasze szeregi... 

Drugim problemem, nad któ­
rym należałoby tutaj popraco­
wać, to udoskonalenie rozdzia­
łu dóbr socjalnych takich 
jak: wczasy, kolonie, obozy 
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siębiorstwach kosztów, które 
w konsekwencji wpływają na 
wysokość cen. Powszechne jest 
przekonanie, że koszty te są 
zbyt wygórowane, że społe­
czeństwo często płaci za nie­
gospodarność, błędv.e decyzje 
kierownictw zakładów, mar­
notrawstwo surowca. 

Podobnie oceniono wydaj­
ność pracy. I tu jest jeszcze 
wiele do zrobienia. Podkreśla­
no także, że podatki, które pła­
cą zakłady, są zbyt wysokie i 
mają wpływ na ceny produk­
tów finalnych. 

Z przytoczonych przykładów 
jasno wynika, co należy czynić, 
by podwyżki w przyszłości by­
ły jak najmniejsze. Plrzede 
wszystkim konieczne jest pod­
niesienie jakości prac·· i jakoś­
ci pro.<iukcji. Należy maksy­
malnie ograniczyć marnotra­
wstwo i niegospodarność, pod­
nieść natomiast jakość wyro­
bów. 

(jeno) 

• W każdym okręgu odbyły 
się zebrania przedwyborcze. 
Miały one na celu wybranie 

Delegatami i członkami Ra­
dy Pracowniczej zostaną ci, 
którzy uzyskają ich najwięcej 
(w kolejności i zgodnie z posia­
danymi w danym okręgu man­
datami), nie mniej jednak niż 
50 proc. +. l ważny głos. 

W chwi ·, gdy oddajemy do 
druku ten numer "GP", rozpo­
częły się wybory. O ich wyni­
kach poinformujemy w przy­
szłym wydaniu. 

(Juk) 

Wybrano nowych I sekretarzy OOP 
. W ~~zeciej ?e~dzie styczni~ odbyło się w Oddziałowej Orga­

ruzaCJl PartyJneJ nr 3 zebrarue, w trakcie kórego wybrano no­
wego I sekretarza tej organizacji. Sekretarzem został tow. MI­
rosław Bugajski. 

Dotychczas funkcję tę pełnił tow. Władysław Grzyb. Jednakże 
ze w~ględu na skomplikowaną sytuację ro.dzinną - złożył rezy­
gnacJ~ z I?_ełnieni~ ~unkcji I sekretarza. Skład egzekutywy tej 
orgaruzaCJl partYJneJ nie uległ zmianie. 

Wcześ_niej_ nastąpiły podobne zmiany w organizacjach partyj­
nych dZiałaJ~cy~h. w wydział!;lch P-1 i P-2. Obecnie w Wydziale 
Tektury Fallste! 1 Opako-..yan funkcję I sekretarza OOP pełni 
tow. Edward Ftuk, natom1ast w Wydziale Opakowań Jednost­
kowych - tow. Robert Totoń. 

(cb) 

40 lat minęło 

Handel zagraniczny 
W oki:esie 40-lecia rozwój 

handlu zagtranicznego nie był 
równomierny. W kolejnych 
latach tempo jego WZJrostu 
zmieniało się znacznie, przy 
czym różnice tempa były tu 
większe niż w innych dziedzi­
na~h gospodarki. W cały;n ok­
resle wzrost obrotów handlu 
zagranicznego wyprzedzał jed­
nak wzrost docho.<iu narodowe­
go, a w mniejszym stopniu rów­
nież wzrost produkcji prze­
mysłowej. W latach 1950-80 
wytworzony dochód narodowy 
wzrósł 6,4 raza. W tym 
czasie import wzrósł 12 razy, 
eksP.ort zaś - lO-krotnie. 

Mimo to, udział Folski w 
międzynarodowej wymianie 

towarowej pozostaje nadal 
niski: w 1982 .roku stanowił za­
ledwie 1,2 proc. eksportu eu­
ropejskiego i 0,6 proc. ekspor­
tu światowego. 

Szczególni~ wysoka 
dynamika importu znacznie 
wyprzedzająca dy~mikę ek­
sportu towarów, wystąpiła w 
latach siedemdziesiątych. DoP­
rowadziło to do znacznego za­
dłużenia Folski w stosunku do 
krajów zachodnich i stało się 
jednym z głównych czynników 
kryzysu gospodarczego. 

W strukturze obrotów han­
dlu zagranicznego według grup 
krajów, zasadnicze znaczenie 
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STRONA2 

Z BODZECHOWA 

~ychodzenie na proStą 
W obecności całej załogi zakładu w Bodzechowie, kie­

rownictwo tego zakładu. dokonało podsumowania minio­
nego 1984 roku. Był to rok spokojnej pracy - lepszy -dla 
produkcji, korzystniejszy od poprzedniego dla ludzi - po­
wiedział kierownik zakładu - Zdzisław Stojek. 

Czym zatem charakteryzo­
wał się ten rok? - Przede 
wszystkim zlikwidowano ma­
szynę papierniczą. Nie była to 
łatwa decyzja. Pp prostu ba­
no się jej, gdyż maszyna pa­
piernicza stanowiła dotychczas 
podstawę bytu tego zakładu. 
Przeważyły szalę racje ekono­
miczne. Maszyna była urządze­
niem bardzo energochłonnym , 
mało wydajnym, uciążliwym 
dla ludzi. Zanieczyszczała śro­
dowisko, co pociągało za sobą 
liczne kary. 

· W miejsce maszyny papier­
niczej za~nstalowal!lo urządze­
nie do wytwarzania wyposa­
żeń pudeł. Pomysł ten (rodem 
ż KZWP) zdaje w praktyce 
doskonale egzamin. Załoga, 
ktÓ!ra dawniej obsługiwała ma­
szynę papierniczą, przeszła od­
powiednie przeszkolenie i o­
becnie ·pracuje na nowym u­
rządzeniu. 

Kierownik zakładu podkreś­
lił, że był tó lepszy rok dla 
produkcji. . Tymczasem zakład 
w Bodzechowie nie wykonał 
zadań planowych w fa.ctnym 
asortymencie. Na swoje uspra­
wiedliwienie kierownictwo za­
kładu ma to, że przez cały nie­
mal rok brakowało ludzi do 
pracy. W ciągu 1984 roku zwol­
niły się z pracy 54 osoby. W 
ich r,niejsce zdołano przyjąć 
tylko 36. Zdarzały się też po­
rzucenia pracyl Wniosek stąd, 
że różnych problemów, ·\'.\ tym 
dyscypliny pracy, w Bodzecho­
wie także ·nie brakuje. 
,·Zdecydowana jednak .więk-' 
szość załogi jest na stałe zwią­
zana z tym zakładem. To prze­
de ·wszystkiltl ci, o których w 
sprawozdaniu kierownik mó­
wił, że na nich zawsze można 
liczyć i można się z nimi do­
gadać. 

Na czym polega dogadanie 
się?- Udało się bez większych 
kłopotów zorganizować bryga­
dy, które pracują w wolne so­
boty. · Dzięki tego typu działa­
niom wpadka w postaci nie­
wykonania zadań planowych 

40 lat minęło 

jest dużo mniejsza. Dzięki tym 
ludziom udało się uporządko­
wać w czynie społecznym 560 
metrrów nasypu, zbudowano 
mistrzówkę, wprowadzono u­
rządzenia elektryczne w syste­
mie klejenia, przygotowano i 
wyposażono ś'Wietlicę dla koła 
ZSMP, wykonano wiele prac 
porządkowych w warsztacie 
mechanicznym. Są to znaczące 
osiągnięcia załogi zakładu w 
Bodzechowie. 

Dla ludzi był to także dob­
ry rok. Przede wszystkim, 
wzrosła znacznie .średnia pła­
ca w zakładzie- o 9,2 procen­
ta. Nastąpiła w końcowej fazie ' 
realizacji planu mobilizacja, 
skutkiem której poprawiły się 
niekt6ire wskaźniki ekonomi­
czne. Zdołano wreszcie znacz­
nie poprawić warunki pracy. 

W tym roku zamierzenia 
kierownictwa zakładu i załogi 
są równie ambitne. Przede 
wszystkim należy dokończyć 
prace przy budowanej tu wia­
cie. Jest ona niezbędna dla pra­
widłowego przechowywania 
surowca oraz wyrobów goto­
wych. Trzeba odnowić elewa­
cje budynków, zakłada się dal­
sze działania na I['Zecz popra­
wy warunków bhp, zwłaszcza 
w hali torebkarek. Najważ­
niejszym jednak zadaniem jest 
pełna mobilizacja załogi w ce­
lu wykonania zadań produ­
kcyjnych co w świetle trudnej 
sytuacji kadrowej urasta do 
rangi problemu. 

W trakcie wspomnianego 
spotkania wyróżniono zasłużo­
nych dla zakładu pracowni­
ków. Kilkunastu pracowników 
otrzymało dyplomy uznania 
oraz listy pochwalne wraz z 
nagn-odami pieniężnymi. 

Wszystkim zebranym pra­
cownikom wyrazy podziękowa­
nia za wkład pracy oraz ży­
czenia 1dalszej owocnej pracy 
złożyli - kierownik zakładu 
w Bodzechowie Zdzisław Sto­
jek oraz dyrektor naczelny 
KZWP - Władysław Antoń. 

(ch) 

1-Ialldel zagraniczny 
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ma wymiana towarowa z kra­
jaJ.lli· socjalistycznymi, w tym 
zwłaszcza z krajami RWPG. 

W1 strukturze importu wed-
. ług grup, g~łęzi, przez cały ok­

res. 4_0-lecia przeważały wyrro­
by przemysłu elektromaszy­
nowego i metalurgicznego oraz 
chemicznego. Wzrastał udział 
p~liw, zwłaszcza ropy nafto­
wej oraz produktów rolnictwa 
- szczególnie zbóż i pasz. 

portu, zaś eksport w yrobów 
przemysłu elektromaszynowe­
go 9,8 proc. Udział eksportu 
wyrobów przemysłu elektro­
maszynowego wzrósł do 42,4 
procenta w 1983 roku. Obniżył 
się udział eksportu paliw i e­
nergii. 

Mirrio niewątpliwego postę­
pu, udział eksportu wyrobów 
przetworzonych, zwłaszcza wy­
robów o wysokim standardzie, 
jest ciągle zbyt niski, cp jest 
jędną z głównych przyczyn 
stosunkowo małego udziału 
Folski w międzynarodowej wy­
mianie handlowej. 

(opr. raf) 

GŁOS P APIERNIKA NUMER 3 (210) 

Życiorysy 40-Iecia 

oia przygoda ·z papiernictwem 
trwa iuż 21 lat - mówi KaziBierz frankowsiO 

Moja przygoda z papiernictwem trwa już 27 
lat. Początkowo była to rzeczywiście tylko 
przygoda, przypadkowe przejście z jednego 
zakładu do drugiego. Teraz stało się to chyba 
moim przeznaczeniem. 27 lat to szmat czasu, 
więcej przecież niż ćwierć wieku. Tak wi.do­
cznie być musiało. JAK SIĘ TO ZACZĘŁO? 

wane oprzyrządowania do produkcji nowych 
wyrobów. Parniętam robiliśmy płyty dachowe, 
zbiorniki samolotowe i różne detale do samo­
chodów "fiat". Taka różnorodność wymagała 
wysokich umiejętności. 

Prócz pracy zawodowej, udzielałem się tak­
że społecznie. Działałem w związkach zawo­
dowych i partii. Byłem nawet ławnikiem w 
sądzie ... 

W 1957 roku ·postanowiłem wrócić w ro­
dzinne strony. do Bystrzycy. Przedtem praco­
wałem w Zakładach Samochodowych w Jel­
czu. Teraz, po powrocie, zatrrudniłem się w 
Bystrzyckich Zakładach Wyrobów Papiero­
wych. Zakład ten inaczej wyglądał niż teraz. 
Była tb stara fabryka, ale z dużymi aspirac­
jami. Chciano ją rozwijać i to szybko. Wcale 
nie było łatwo. Trzeba było przezwyciężać 
wiele trudności i to było jakby takim zawo­
dowym hobby dla każdego. Często wspominam 
te czasy i system ówczesnej pracy. Co się da­
ło zauważyć, to ogromny zapał. Wtedy nie le­
niuchowało się przy robocie, ludzie mieli sza­
cunek i do pracy, i do mienia społecznego, któ­
re im powierzono. Była duża kultura miejsca 
pracy. Zresztą może to nic dziwnego w takim 
zakładzie, gdzie wszyscy stanowili jedną wiel­
ką rodzinę. Bystrzyckie ZWP zatrudniały 
wtedy około 800 osób i większość załogi sta­
nowiły pracujące tam całe rodziny. A co za 

Pod koniec 1972 roku przyjechałem do 
KZWP i zachęcony warunkami pracy i płacy 
zostałem. Przez sześć lat gospodarowałem w 
warsztacie remontowym. Początki pracy i tu 
nie należały do najłatwiejszych. KZWP budo­
wało się . Nie było potrzebnych do budowy 
urządzeń. Brak było na przykład obrabiarek ... 
Występowały ciągłe kłopoty z utrzymaniem 
na stale fachowców. Częste awarie maszyn, 
brak części zamiennych, dokumentacji, narzę­
dzi i materiałów - to były nasze codzienne 
kłopoty. TRZEBA BYŁO PARĘ LAT, ABY 
DOCZEKAC SIĘ WŁASCIWEGO ZAGOSPO­
DAROWANIA WARSZTATOW. Teraz to co 
innego. Występują też trrudności, ale, proszę 
wierzyć, dużo, dużo mniejsze. 
Następnie pracowałem w Oddziale Wyko­

nawstwa Inwestycji, a obecnie w Dziale Głów­
nego Energetyka. 

atmosfera panowała w pracy ... Były to wspa- Jak więc widać, z papiernictwem związa ­
łem się na dobre i na złe. Ale myślę, że nie­
wiele jest tego złego, skoro tyle lat pracuję w 
jednY,m miejscu. Tutaj zatrudniona jest także 
moja żona i syn. LUBIMY TEN ZAKŁAD ... 
I TAK JUZ CHYBA ZOSTANIE. 

niałe czasy, wspaniali ludzie .. . 
JAKI BYŁ PROFIL PRODUKCJI? 'Produ­

kowano pudła z tektury i inne wyroby z ma­
sy papierowej. Ja pracowałem w warsztacie 
mechanicznym, gdzie oprócz wykonawstwa 
części zamiennych do remontowanych maszyn 
i urządzeń, trzeba było wykonywać skompliko- (ma) 

···················~····························~ 
W pierwszej połowie lutego 

we wszystkich oddziałowych 
organizacjach partyjnych od­
były się zebrania spraw~:z.da­
wcze. Członkowie partii ocenili 
więc działalność i realizację 
programu przez egzekutł'wy w 
poszczególnych OOP, dyskuto­
wali nad dyscypliną i zaanga­
żowaniem własnym i swoich 
współtowalrzyszy. 

Zebranie sprawozdawcze na 
szczeblu Komitetu Zakładowe­
go zaplanowane zostało w pier­
wszej dekadzie marca. Wów­
czas to oceniony zostanie do­
robek całej organizacji par­
tyjnej działającej w KZWP w 
oKresie trwającej kadencji. 

Do problematyki związanej 
z kampanią sprawozdawczą w 
szeregach partii powrócimy na 
łamach naszego pisma po jej 
zakończeniu. 

* * * 
W trakcie pierwszego w tym 

roku spotkania sekreta1rzy od­
działowych organizacji partyj­
nych z członkami Komitetu 
Zakładowego PZPR, które od­
było się w styczniu, zapadła 
decyżja , że tego typu spotka-

Kultura i estetyka 

miejsca pracy 

Specjalnie powołana komis­
ja dokonała kwartalnego prze­
glądu warunków pracy w 
KZWP. Przegląd ten dokonany 
był w ramach konkursu "Kul­
tura i estety~a miejsca pracy". 
Kontrolą objęto stanowiska 
pracy, pomieszczenia produk­
cyjne, socjalne i higieniczno­
-sanitarne oraz tereny zewnę­
trzne. 

nia odbywać się będą w tym 
roku dwa razy w miesiącu. 

Pierwsze spotkanie poświę­
cone będzie przekazaniu bie­
żących informacji napływają­
cych do Komitetu Zakładowe­
go, informacji dotyczących za­
dań dla poszczególnych OOP, 
•a także informacji 
społeczno-politycznej o wyda­
rzeniach w kraju i na świecie. 

Z życia 
partii 

Drugie zaś spotkanie w prze­
ważającej mierrze służyć będzie 
odwrotnemu przekazowi in­
fqrmacji, a więc przede wszy­
stkim wniosków i postulatów, 
które zgłaszane będą w trak­
cie comiesięcznych zebrań par­
tyjnych porzez uczestników 
tych zebrań. 

W ten sposób udoskonalony 
został obieg informacji działa­
jący w dwóch kierunkach. Za-

pewni on systematyczny spływ 
wniosków zgłaszanych przez 

1 członków partii do Komitetu 
Zakładowego, oraz przepływ 
informacji do wszystkich 
członków parrtii, informacji 
niejednokrotni~ niezbędnych 
w codziennej pracy zawodowej 
i społecznej. 

* * • 
Kontynuowane jest szkolenie 
ideologiczno-ekonomiczne zgo­
dnie z przyjętym planem pra­
cy na lata 198411985. Chcącym 
wziąć udział w dyskusji w tra­
kcie szkolenia przypominamy, 
że w najbliższym czasie .(w lu­
tym) omawiane będą następu­
jące tematy: "Oszczędnqść w 
gospodarowaniu - warunkiem 
rozwoju gospodarki i podnosze­
nia poziomu życia narodu" 
oraz "Ogólne prawidłowości i 
narodowe warunki budowy 
socjalizmu w Polsce." 

Przypominamy przy tej oka­
zji, że szkolenie odbywa się 
w ramach tak zwanych otwarr­
tych zebrań partyjnych i mo­
gą w nim uczestniczyć także· 
be~partyjni członkowie naszej 
załogi. (ch) 

zwvciużvł wvdział P-2 
W IV kwartale najlepszy 

okazał się wydział P-2 zdoby­
wając 76 punktów, drugie 
miejsce zdobył wydział P-3 
(75 punktów), trzecie TM (71), 
taś czwarte Wydział Tran­
sportu Samochodowego uzys­
kując 69 punktów. 

Ostatnie miejsce zajął wy~ 
dział P-1 z 10 punktami, a 
miejsce przedostatnie HZ z 52 
punktami. 

Wysokie nagrody pieniężne 

- 30 i 15 tysięcy złotych -
otrzymali zwycięzcy: wydział 
P -2 i P-3. Gratulujemy! 

P. S. "Gratulujemy" także 
wydziałowi P-1. Owe 10 pun­
któw wydział otrzymał chyba 
tylko dlatego, że istnieje. A 
swoją drogą w konkursie po­
winny być także przewidziane 
kary za tak "wybitne osiąg­
nięcia". Różnica punktów jest 
żenująca i nie wymaga dalsze­
go komentarza. (ma) 

W 1950 roku wyroby prze­
mysłu elektromaszynowego 
stanowiły 33,4 proc. ogólnego 
importu, metalurgicznego -
9;rz proc., chemicznego - 10,1 
proc. Bardzo duży był udział 
wyrobów przemysłu lekkiego. 
W, 198? roku wyroby przemys­
łu _eleK;tromaszynowego stano­
wiły 28,1 proc. importu, meta­
lurgicznego 9,7 proc. oraz che­
micznego - 13,8 proc. Do 26 
pro_cent ogólnego importu 
wzr~sła- wartość importu pa­
liw i energii, zaś wyroby prze­
mysłu lekkiego stanowiły za­
ledwie 6,4 proc. całego- impor­
tu. 

Realizacja programu oszczędnościowego 
W minionym roku wiele 

uwagi poświęcono opracowa­
niom nowych technologii, któ­
re znajdą zastosowanie w na­
SZYJ'!l przedsiębiorstwie. Ich 
ostateczne wdrożenie powinno 
nastąpić właśnie w 1985 roku. 
Prowadzono prace polegające 
na doskonaleniu technologii 
między innymi produkcji pa­
pierów .rejestrujących. Najle­
pszą okazała się technologia 
woskowa i na niej oprze się 
produkcja tego rodzaju papie­
ru. Przetestowano również fo­
lię korekcyjną.- Wyniki tych 

konieczne jest uzyskanie ates­
tów dla wosków produkowa­
nych na skalę techniczną. 

Z Centralnym Ośrodkiem 
Badań Rozwojowych oraz In­
stytutem Celulozowo-Papierni­
czym w Łodzi nasz zakład za­
warł umowę o współpracy w 
dziedzinie UJruchomienia pro­
dukcji toreb klockowych na 
bazie papieru powlekanego po­
lietylenem. Realizacja tego za­
dania przewidziana jest także 
w bież. roku. Bieżący rok po­
winien zatem przynieść ostate­
czne efekty wielu prób techno: 
logicznych podejmowanych 1 

prowadzonych wcześniej. Pier­
wsze z nich spodziewane są 
JUz w pierwszym kwartale te­

W strukturze eksportu stop­
niowo zmniejszał się udział pa­
liw i energii, wzrastał nato­
miast udział wyrobów prze­
mysłu elektromaszynowego. W 
1~50 roku eksport paliw i 
energii, w tym głównie węgla, 
stanowił 41,3 proc. całego eks-

testów okazały się pozytywne. 
Tak więc nowy rodzaj papieru 
korekcyjnego uzyskał dobrą 
opinię i sprawdził się. 

W czwartym kwartale ubie­
głego roku zakończono próby 
z dostarrczonymi do KZWP 
farbami wodnymi, fleksogra­
ficznymi. W ostatniej z dostar­
czonych partii uzyskano far­
bę, jakiej oczekiwano. Prowa­
dzone są jeszcze jedynie prace 
nad wyeliminowaniem dużego 
pienienia się tej farby. Flanuje 
się w wyniku tak korzystnej sy­
tuacji, szersze zastosowanie 

farb wodnych do nadruku pa­
pieru i tektur, w miejsce sto­
sowanych jeszcze rdo niedawna 
farb anilinowych. 

W bieżącym roku dążyć się 
bę:dzie ponadto do zakończenia 
kilku kolejnych tematów. Do 
takich właśnie, ciągle nie zam­
kniętych, należy kwestia wpro­
wadzenia zamienników krajo­
wych w miejsce wosków spro­
wadzanych z zagranicy. Obec­
nie przeprowadzane są atesty 
i opracowuje się receptury na 
te produkty wykonane w spo­
sób laboratoryjny, natomiast 

go roku. 
(Id) 
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, .• FORUM MŁODZIEŻOWE e l 
"M_łodzi w reformie" 

EgZamin wypadł' . pOmyślnie 
Niedawno odbyło się pierwsze w 1985 roku 

posiedzenie Prezydium Zarządu Głównego 
ZSMP. Poświęcone ono było sprawom wiążą­
cym się z działalnością organizacji młodzie­
żowej w środowisku robotniczym. Dokonano 
oceny skuteczności działań podejmowanych w 
ramach programu "Młodzi w ~reformie". 

W pierwszym okresie działalności ZSMP na 
rzecz reformy gospodrurczej (od jesieni 1980 do 
połowy roku 1982) odbywały się szerokie kon­
sultacje nad tworzonymi założeniami i roz­
wiązaniami reformy. Okres drugi (ód połowy 
1982 roku do chwili obecnej) przypadał na 
czas samej realizacji reformy, praktycznej 
nauki nowego spojrzenia na gospodarkę i 
miejsce w niej ludzi młodych. Prezydiu_m ZG 
ZSMP uznało, że program "Młodzi w refor­
mie", pomimo wielu jeszcze trudności, okazał 
się zbiorem cennych poczynań i form działa­
nia, odpowiadających tak młodzieży , jak i sy­
tuacji społeczno-gospodarczej. Powstały mię-

- dzy innymi Młodzieżowe Spółdzielnie PII"acy. 

"Liga wydziałów" 

Z inicjatywy ZSMP, w ubiegłym roku. Sejm 
wprowadził w ustawie o wynalazczości zapis 
dotyczący Turnieju Młodych Mistrzów Tech­
niki. Turniej ten stał się swego rodzaju agen­
dą do spraw młodzieżowego ruchu innowa­
cyjnego, działającą przy Zarządzie Głównym 
ZSMP. 
Już wkrótce należy skoncentrować się na 

doskonaleniu metod realizacji programu 
,Młodzi w reformie" oraz na II'OZszerzeniu za­
kresu jego oddziaływania. 

Powstanie Ogólnopolskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych wytworzyło nową po­
trzebę, a mianowicie organizowania spotkań 
kierownictw ZG ZSMP i OPZZ. Należy pod­
jąć działania mające na celu zwiększen,ie za­
interesowania związków zawodowych spra­
wami ludzi młodych, a jednocześnie doprowa­
dzenie do bardziej aktywnego i liczniejszego 
niż dotychczas udziału młodzieży zrzes7;onej 
w ZSMP w ruchu związkowym. 

(Id) 

Brawa dla dziewczat z kola szkolnego 
Przez cały 1984 rok prowa­

dzona była w na1\,Zym zakła­
dzie impreza nosząca nazwę 

Liga wydziałów" . 
" Ideą ligi było współzawod­
nictwo kulturalne między wy­
działami, mające na c'~l~ pro· 
pagowanie kultury wsrod . za­
łogi, kształtowanie odpowied­
nich postaw społecznych, ~a­
morządności i współodpowie­
dzialności za sprawy wszy­
stkich interesujące oraz.roz­
wijanie różnorodnych zamte-
resowań. . 

Kilka zdań na temat zas.ad 
p.rzeprowatdzonej "Ligi wydzla­
łów". 

P-2 - 15 punktów i czwall"te 
P-3 z 11 punktami. 
Podsumowując "Ligę wy­

działów" należy podkreślić 
zaangażowanie organizatorów 
oraz nielicznych osób repre­
zentujących dany wydział. W 
przypadku szkoły przyzakłado­
wej występy reprezentacji cie­
szyły się zainteresowaniem po­
zostałych koleżanek z klasy, 
które wraz ze swym opieku­
nem, Aleksandrem Siemiradz­
kim gorąco ,dopingowały swój 
zespół. . 

cztery reprezentacje zgłosiły 
się do "Ligi wydziałów"? 

Czemu nie przystąpił do 
współzawodnictwa wydział P-4 
słynący z ciekawych inicjatyw 
i sporych osiągnięć w dziedzi­
nie propagowania kultury? Sa­
ma impreza była interesują­
cym pomysłem i idostarczyła 
wielu wniosków, które w przy­
szłości organizatorzy tej im­
prezy zechcą wykorzystać dla 
dalszego rozwoju i zwiększe­
nia atrakcyjności "Ligi wydzia­
łów". 

Jerzy Szydłowski 
i Marek Matys · 

STRONA 3 

z historii organizacji młodzieżowych (]) 

J(omunistyczny Związek 
Młodzieży Polskiej 

Po uzysk.amu niepodleg~o§ci 
w Olk'Tesie dwwd.ziestolecia mi~­
dzyrwoje11111.ego w Polsce obser­
wuje ' się Zliawils'Joo •powst.awa11.i.a 
licznych <Jr<ganiza.cji i tParrtii po­
liityczrnych. SpOT~ aktlfWTIOOĆ z.a.­
czyna prze;.awi<Lć tmłod.zi:eż, 
organizując kóUva lub grup'IJI 
m~od.zieżowe działające p'TZy d.a­
n1/"TT't stronnictwie polityczrnYtm 
lub niezależnie. Pierwszy przy­
pa.delk rwyl&tępował częście.;, •bo­
wiem ,k.a.:ilda !i>cząca się 'Dal'tila 
pra.gn~a powiększać swe SlZere­
gi pqpTzez orga11.izowanie g'M.Ljp 
młodziezowyc!h, z k;tórych to tpó­
źni'ej Tekrutowali się człcmkow.i'e 
bqd'ź też wybit1ti dz'ilałacze par­
tii>. Lntencj~ au,tOTów niwiejszego 
cyiklu jest przedistawienie ry,su 
hbstorycznegC> wszyst1kich orga­
nizacji m!Otd.zieżowyc.h J>o!<S'ki, 
poczq:wszy •Od tpi•erwszej, tj. Ko­
mwnisty.cz1tego Zwrią.zku Mło­
dzieży Po!slki.ej, aż do c.h.owif!i 
obe.cnej, rt.j. do Związku Socja.­
listycznej Mtod'zieży Pol!Skte j. 

Dloczego zaczynamy >Od Ko­
munisty.czrnego Zwiq:.zlku Mło­
dzieży Pol\Sikie'j? Czy wcześniej 
nie byolo organiz.a.c'ji, kółek .mło­
dzieżowych? - Byiły i i.stntały 
c1ość liczne. Już •w 1911 <To1ku 
na,jpierw we Lwowie, później rw 
Krakowie, Łodzi ~ Warszawie 
powstawały pierwsze drużyny 
·Silvautów - r~Uehu społe.cw.o-Will'­
chowawczego dziec-i' i .młodzieży, 
na kaniWie >którego powst.ałó luJ.r­
cerstwo polskie. W cześniej imni.ał 
zorg.qnizowany w stycZITiiu 1887 
roku Zwriązek Młodzieży Pol­
skiej. Była .to tajlila or.ga.ni'Ulcja 
załOŹiOI!Ul. rprzez Z. Bali>ckiego 
pod awspi.cj<wni lAgi Polskt.ej, 
grupowala mW-dzież ą>ol.s­
ką zarówno w 1oraju, j.a•k i za 
gran~cą. 

Ko'TrliU.nis'tyczny Związek Mło­
dzieży P.o!S1kie j (KZMP) o.kre§La.­
my też ja,ko Z!wiązek Ml.od.lńezy 
K>omunwt:yc.zmej w Po~sce, po­
wstał ·w marcu 1922 roJcu tPrze,z 
połączenie grt~;p młodzi'eż-owych 
działających przy Komunistycz­
nej Partii Robotniczej P.ol•$1ki 
(KPP). Byil-a t-o .o'Tganizacja re­
wo!ucy•jna, dzi!ałająca . 'POdo•bnie 
do KPP, nie.Zegalni'e. Do roku 
1930 dlzi.ala-la ,pod nazwą ZWifłZ­
ku Młodzieży Ko.munmyczrne,j 

• w Polsce. Miała me01we wplywy 
t powią.zania ·org.a.niza.cYJtne-· z~ 
Związkiem Nieuz~eŻITiej Mlodz:i,e-
ży Socjali.sty.cz:n.ej ,/Zycie". 
KZMP walczył o prawa mł.o­
dzieży do procy a bezt>łatnej 
sZJko-ły, .dzi>ałalnooć IS'Wą pr-ow.a­
dziił wśród 'll'l!ło.chieży robot11."iiCzej 
srude11Cik'W?j i chło~ldej, a tak­
że pośród żołnt.erzy. Wraz z KPP 
org.anizował S't.rajki i akcj.e am­
tyfaszystowskie. Wchodoził w 
&kŁa.d KomwnistycZITiej Mi'ędzy­
rnarodówki Modzieży. 
Związek lkzył .kilkanaście ty­

sięcy człcmlków, 11.ie- uw.zględtnia· 
jąc areJSztorwany.ch człookórw tej 
o'Tganizacjoi. K-iedy rw 1939 TO!ku 
ulega rozwiąz.an1u KPP, zwoi.ązek 

prze'S!t.a.je i.stnieć. W czaosie -oku­
pacji nieJk!tórzy czŁook.oowie 
KZMP za..czy.na.ją organizow~ć 
~W M. Najwyb;tma.e;js,zymi dzi4-
ł-acuzmi a tPrzywódcanni o!l'li 
między in'Tiymi A. K-owai~Pki, S. 
Lampe, J. JantCiki, A. Lip&k.i:, 
R. Zambr.oowskr. 
Był to związelk' wiel-ce za-słu­

żony. Po.si.ad.ał. twkże swe organy 
prasowe, takie ja.k "Towarzy.sz", 
,,Towarzysz Młod'zieży'', wtfda­
wal nie.legalnie brosZ!fLry, :na ł·a­
mwch 'lotM,ych jpTow.adzonoa by­
la walka ide.orwa. . 

JERZY SEYDŁOW~KJ 

Propozycia ! 
Już od poru lot dużą popularnośclą 

wśród młodz leiy clenq się wyjazdy na 
kilkudniowe l dłuisze wycieczki do 
krajów naszych sęslod'6w. Spora grupa 
młodzieży pracująceJ w UWP l zrze· 
szoneJ w zakładoweJ organizacJI mlD• 
dz ieżoweJ wyjetdiała l nadał wyjetdto 
na wycieczki do NRD za pośrednictwem 
kleleckiego oddziału Biura Turystyki 
Młodz letoweJ .,Juwenlur". l obecnie 
l sin leje możliwość wyjazdu za pe>~­
rednlclwem .,Juwenturu" do NRD, a 
konkretnie autokarem od 4 do 8 marca 
do Schormllelsee. Cena viycleczk.l -
11300 złotych plus koszt wymiany 200 
marek. Jak zwykle przy tego typu •WY• 
cieczkach oploty są nieco nltsze dlą, 
członków ZSMP l wytsze dla osób nie 
zrzeszonych w leJ organizacJI. Infor­
macje l zop lsy w ,.Juwenturze". 

e Organizatorem był ZKK 
Rulon" wraz z ZZ ZSMP i 

NSZZ Papierników. 
e Wytypowaniem osób od­

powiedzialnych za przygotowa­
nia do współzawodnictwa w 
poszczególnych wy?ziałach za­
jęły się ZZ ZSMP 1 NSZZ. -

e Ocenę współzawodnictwa 
przeprowadzała wybrana przez 
organizatorów komisja. 

W organizowaniu tej impre­
zy wy:różniły się uczennice: B. 
Sęp, M. Sadowska, B. Kosow­
ska, B. Szpaderska, A. Grela. 
Program przez nie przygotowa­
ny był ciekawy. _Zawarły w 
nim wiele własnych ciekawych 
pomysłów, interesująco przy­
gotowały teksty piosenek i ske­
czów. Zwycięstwo tej dam­
skiej reprezentacji jest w peł­
ni zasłużone. 
Miłą niespodzianką był u­

dział reprezentacji T A - w 
całości męskiej . D. Kielczyk, 
M. Werens, R. Kaczmarczyk, 
M. Radomski- wspaniale ba­
wili swoim programem publi­
czność i do końca walczyli o 
zwycięstwo. Skromniejszy nie­
co program zaprezentował wy­
dział P-2 chociaż w tym wy­
dziale pracuje przecież spor~ 
grupa młodzieży zdolnej 1 
twórczej. Reprezentacja ta nie 
miała wsparcia ze strony swe­
go macierzystego wydziału, a 
R. Bodzioch, S. Pasik czy St. 
Kępa dzielnie i ciekawie zap­
imprezą, kó.ra dużo wcześniej 
miał najskromniejszą reprezen­
tację, stąd program tego wy­
działu wypadł mjmniej po­
myślnie ze wszystkich. 

Kolejno udano 
imprezo klubowo 

W I dekadzie lu:tego odbyl 
się w zakladzie pierwszy etap 
Olimpiady Wiedzy Społecwo- . 
Pa!ityczn.ej. 

Jak już informowaliśmy' o-' 
Limpiada. w tym rokU prze.bie­
ga pod hasłem .,WALKA­
ZWYCIĘSTWO - NIEPODLE­
GŁOśC". Pyt3!Illiia obejmują w 
zasadzie okres od · wybuchu II 
WiOjny światowPelj, okres okupa-. 
cji, waLk partyzam.cldch, a t.alkż.e 
udział WojskaJ Polskli.ego w 
walkach o wyzwoleDJioe kraju; 
oJkres pow.stania ,wrurszawskiLego, 
międzynarodowe i wewnętrzne 
do.św.iadczenia Polaków WYllli­
kające z okupacji i II wojny 
światowej. 

A jak wyglądały formy "Li­
gi wydziałów"? - o.tóż każdy 
zgłaszający się wydzmł KZWP 
miał przygotować program 
kulturalny. Składał się o~ 
między innymi z pr.ezentacJI 
najciekawszego człow1eka wy­
działu miniprogramu artys­
tyczne'go z piosenka~;ni, sk.ecza­
mi lub monologam1, qUlzu z 
podstawowych wiadomości o­
bejmujących życie ~połe~zne, 
polityczne, kulturę, h1stonę o­
raz wydarzenia sportowe ~ra~ 
ju. Ponadto należało zorgaruzo· 
wać zabawę wydziałową lub 
dyskotekę, wystawę własnych 
produktów w klubie pod has• 
łem Kultura i praca". Wy­
dział ~ógł w ramach imprezy 
zorganizować wycieczkę. 

W zakresie współzawodnic­
twa rekreacyjno-sportowego 
należało zorganizować zawody 
sportowe w klubie "Rulon" 
lub w ośrodku w Bobrzy. Za­
wody obejmowały takie kon­
kurencje jak tenis, szachy, gry 
i zabawy zręcznościowe. Istnia­
ła możliwość zdobycia dodat­
kowych punktów poprzez ua~­
rakcyjnienie lub zastosowarue 
iąnych form wspóreawodnic­
twa, np. przez rozszerzenie 
Programu artystycznego o no­
We elementy. Punktacja za 
pOszczególne programy i kon­
kurencje została uzgodniona i 
llrzedsta wio na organizatorom 
Wy .działowym. 

Do "Ligi wydziałów" przys­
tąpiły cztery reprezentacje: 
T A, P-2, P-3. i reprezentacja 
szkoły przyzakładowej. Po 
Przedstawieniu swych prog­
ramów i propozycji - zwycię­
żyła szkoła przyzakładowa (19 
PUnktów). Na drugim miejscu 
.znalazła się reprezentacja T A, 
która zgromadziła 17,5 punkta, 
trzecie miejsce zajął wydział 

Powracając do sprawy zain­
teresowania imprezą - nale­
ży podkreślić, iż nietrudno 
było zauważyć ~rak zaint~re~o­
wania kierowmctw wydz1ałow 
tą na pewno zasłu?ującą na .t~ 
imprezą która duzo wcześmeJ 
propagowana była przez R~z­
głośnię Zakładową. Warto w1ęc 
zastanowić się, dlaczego tylko 

z satysfakcją odnotowuje­
m y kolejną imprezę, zorgani­
zowaną w Zakładowym ·Klu­
bie Kultury "Rulon" przez 
pracowników tegoż klubu wes­
pół z Zarządem Zakładowym 
ZSMP. W tym miesiącu nale­
ży dodać, że współpraca mło-

Przybywa instruktorów 
W Szklarskiej Porębie odbywało się szkolenie przeznacz~n~ ala 

członków organizacji młodzieżowych, którzy w. przyszłoscl ~­
ganizować będą obozy wypocz:ynkowe i szko~emowe. d~~ swo1ch 
kolegów z organizacji. Szkol~me trwało 5 dm. W zaJęc1ach tyc~ 
wzięli udział dwaj pracown1cy naszego za~ład~ wytypo:wam 
przez zarząd Zakładowy ZSMP. Kurs ' zakonczyll P?myślme -
zdali przewidziane egz"clmii_IY i ty~ samy~ ~yskah prawo do 
organizowariia i prowadzerua obozo":' młodz1ezowych . 

Jak nas poinformował przewodmczący ZZ ZSMP - Marek 
Matys, umiejętności zdobyte w czasi~ wspo~nianego kursu wy­
korz sta ·ą nasi pracownicy w czas1e o.bozow .orgaruzowanych 

Y z J ąd Miejski ZSMP oraz w czas1e orgaruzowanych przez 
prkzełzdo~ąz organizację młodzieżową imprez, a t ych w tym roku 
za a . (raf) 
przewidziano k1lka. 

dzieży zrzeszonej w ZSMP z 
pracownikami NZ rozwija się i 
daje coraz lepsze rezultaty. 

Impreza, o której mowa, zor­
ganizowana została z okazji 
4.0-lecia wyzwolenia naszego 
miasta. Był to turniej piłki 
nożnej, tyle że rozgrywanej 
na automacie. Impreza cieszyła 
się dużym powodzeniem, a 
przeznaczona była głównie dla 
mieszkańców Niewachlowa. 

Do zawodów stanęły 22 pa­
ry zawodników. Mecze wyzwo­
liły wiele emocji. Młodzi chło­
pcy z Niewachlawa znaleźli w 
naszym zakładowym klubie 
zajęcie na kilka godzin. Jak 
sami ocenili tę imprezę - by­
ła to doskonała, ciekawa za­
bawa. 
Zwyciężyła w tym ciekawym 

turnieju para: Artur Gola -
mieszkaniec Niewachlowa i 
Rajmund Rodzioch - pracow­
nik wydziału P-2. Gratuluje­
my zwYcięzcom, a także po­
mysłodawcom. 

(raf) 

W oelimLn.a.c}ach na szczeblu 
zakładowej org>aJ!lizacji mł·OOzie-
2lowej wzię!Ji udizia.ł przedsta­
wiciele kół wydziałowych, wy­
typowani przez swoich kole­
gó.w. W tym stadiJlliffi OliillltPQa­
dy Wiedzy Spoteczno-Politycz.. 

Odbył sie I etap 
Olimpiady WSP 
nej egzamin składał się z 
dwóch etal:X)w. Piell"Wsz.y et.aiP 

,to egzamin pisemny. Ucze­
stnicy <JJLimpi.a:dy odpowia.daai 
na 30 pytań sz~gółowych. W 
drugim natomiast etapie - na­
leżało rozwinąć przedłożone do 
amówienia zagac:l!nienia. Był to 
egzamin tz.w. ustny, a pytania 
problemowe. 

Kolejny eta•p Olimpiady Wie­
dzy Społeczno-Folitycznej ro­
zeJgrany zostam.ie do 10 marca 
1985 roku n:a szCzeblu miej­
sk!iej organizacji ZSMP. Starto­
wać będą po dwie osoby z za­
kładów pracy, ci, kórŻy zwy­
ciężyLi w ~gólnych, za­
kładowych organi=cjach czy 
samodzielnych kolach ZSMP. 

,Natomiast w dniach 22-23 
marca 1985 roku odbędą się e­
limi.nacje wojewódzkie. Zakoń­
czenie olilm,piaidy nastą.P!i w 
kwietm.iu - w dniach 11-13 
kwietnia, kiedy to odbędą się 
eliminacje centralne. 

Naszym reprezentaiD.tom zy­
czymy udanego stadu i sukce­
sów. 

(raf) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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KRZY~ĆWKA 1 NoworOczna zabawa dla naimlodszvc~ 
• 1400 paczek • BOD .uczestników udVSkotekiu 

Kilka dni wytężonej pracy 
przy pakowaniu paczek choin­
kowych poprzedziło zabawy 
noworoczne dla dzieci pracow­
ników naszego zakładu. Było 
ich niemało. Fostanowiono bo­
wiem, że uprawnione do ottrzy­
mania paczki będą dzieci, 
na które pobierany jest zasi­
łek rodzinny w K ZWP, w wie­
ku od l do 15 lat. Dlatego 
właśnie trzeba było przygoto­
wać tych paczek około 1400 
Ta rekordowa w zakła­
dzie liczba dzieci zmuszała 
również organizatorów do 
przeprowadzenia z<:~baw w 
trzech terminach. 

~ Pozlomo: l. kliko, 9. ~opis nutowy ulworu zespołowego, 10. wybrany przed- ' 
sinwiclei zbiorowości, 11. stan uniesienia, zachwytu, 12. rodzaj zupy, 13. poz­
wolenie no bezpieczny pobyt c.udzozlemcowl, 16. substancjo w stonie go2owym, 
21. oparcle działalności no zasadoch handlowych, 22. populacjo ludo:ko dojąco 
się wyrótn·tć, 24. część dachu, 31. somnombulllc, 32. dzwonnico obok kościoła, 
33. rozrywko umysłowo, 34. poslowo wyrażająco bezkrytyczny stosunek do własne­
go narodu, 35. otocza niektóre głowy. 

PIO NOWO : t. zbiór przepisów prownyah, 2. zbiór przepl'sów judaizmu, 3. spra­
wuje rządy w Imieniu panującego, 4, sklep z lekami, 5. uznany współczesny pi­
sarz polskJ, 6. otwór wytolawy rury np. paliwowej, 7. symbol władzy hetmańsklej 
8. k.ralno historyczno w Polsce, 14. widmo, moro, 15. dyletant, 16. hymn pochwal­
ny, 17. morsko podrót, 18. •ów z wodą otoczający twierdzę, 19. sute przyjęcie, 
20. odbito lala dtwlękowa, 22. bunt przeciw królowi, 23. znak umowny, 25. oso­
cze k.rwl, 27. dzfk:l osioł, 28. poroleszczenie do nagrań dtwlękowych, 29. Huszez 

Wszystkie zabawy przebie­
gały podobnie (nie licząc drob­
nych kłopotów ze sprzętem 
nagłośniającym, którym zan-a­
dził jeden z najstarszych u ­
czestników zabawy - Grzesiek 
Bąk). Zestaw bajek, słodki 
podwieczorek, tańce i pląsy, 
piosenki i wierszyki, no i naj­
bardziej chyba oczekiwany 
przez najmłodszych - Mikołaj. 

Ten ostatni spisał się "na 
medal". Paczki ze słodyczami 
były na pewno najlepsze w 
Kielcach. Chwała za to wszy­
stkim, którzy przyczynili się do 
ich zakupu. 

Ze względu na wysokie ko­
szty, zabawy noworoczne prze­
biegały przy muzyce mecha­
nicznej. Sądzę jednak, że dzie­
ci nie były. przez to poszkodo­
wane. Były piosenki z "Aka­
demii pana Kleksa", kaczuchy 
i najnowsze przeboje, .Qbok 
"Ulijanki" i "Starego niedźwie­
dzia" oraz piosenek "Gawędy". 
Nie było więc na co narzekać. 

Również pączki i sernik 
bardzo dzieciom smakowały. 
W dwóch niedzielnych i jednej 
sobotniej zabawie wzięło udział 

dodawany do potraw, 30. Sllluka ICljemno. "PAST" 

DOKORCZENJE ZE STR. l jącego się ruchu związkowego 
w Polsce? 

sanatoria. W NRD jest to 
doprowadzone do perfek­
cji. Korzysta z tych udogod­
nień każdy pracownik. Miejsc 
tych nie przydziela zakład - a 
związki. Nie ma tam komisji, 
rozdziałów, przydziałów ... całej 
tej niepotrzebnej biurokracji ... 
Zainteresowany wczasami pra­
cownik zgłasza się do przed­
stawiciela związkowego w swo­
im zakładzie, podając jedynie 
termin wyjazdu. Do obowiąz­
ków związkowca należy załat­
wienie całej reszty ... 

Z ramienia związków za­
wadowych przyidziela się ponad 
połowę wszystkich miejsc 
wczasowych. Plracownik płaci 
tylko 30 procent faktycznych 
kosztów 14-dniowych wczasów, 
a opłata za dwutygodniowy 

• pobyt dziecka na wczasach 
wynosi zaledwie 30 marek -
to jest niejednokrotnie mniej 
niż 15 procent faktycznego ko­
sztu pokrywanego przez zwią­
zek. Ponadto członkowie zwią­
zku korzystają ze zniżki kole­
jowej 33,5 procent za przejazd 
do miejscowości wypoczynko­
wej i z powrotem. Wczasy zwią­
zkowe oferowane są więc, i to 
na bardzo dogodnych warun­
kach, wszystkim członkom 
FDGB. 

Nic nie wspomniałem o 
wspaniałych ośrodkach dla 
młodzieży, wycieczkach zagra­
nicznych, wypoczynku sobot­
nio-niedzielnym orga nizowa­
nym przez związki. My długo 
nie będziemy mieli takich moż­
liwości, ani takiej organizacji. 

R ed. - Jak związkowcy z 
NRD odnoszą się do odradza-

Z prasy: 
P~ra.ca.my cbisilaj M popu­

larnej lkiedy~ Tltllbrytloi "Z lf)rasy 
krajowej" - jest to mmia>rze­
gląd tego, co zarmlieszczane jest 
w pr41Sie uiMzu;ące.; rię ma te­
Ternie cale,g() .kraju. Te małe fra­
~~~ aT'tt.(kul6w czmem Qlmu­
sza.jq dl) za8tanowienia się nad 
t~ co rdbimy, jaik J)'facujem,y, 
czu i ,Jakim~ /'kategoriami myśli­
my. CMSem sq one ~ażne, 
mnwn razem Q>0 prostu jmiesz­
ne, bo ofm!e.t24jq wiele niep-rze­
mz,cjla,ntfCh dzial4ń. 
Sądzimy, że rub'Tyka ta, ~o­

d.Oibnł.e ;alk !PTZed laty, cieazyć 
łię bęcUje zaintere&()w.a.niem czy­
telnłk6w "GP". 

K. Chylewski - Cechuje ich 
przede wszystkim wielka życz­
liwość do naszych poczynań. 
Śledzą uważnie powstające 
struktury ponadzakładowe, u­
patrując w nich drogi do kon­
solidacji ruchu związkowego w 
naszym kraju. Rozm. (ma) 

Narodowv Bank ·polski informuie 
Oddział Wojewódzad NBP w Kielcach in.f~­

muje, że l lube~ IOOZ~ęla się realizacja bo­
nów rewa!l.oryza!Cyjnych, ReaUrUIJCja bonów na­
stępuje prz&: dqpisam..ie wan-tości bonu do ksią­
żeczki. o.szczędnościowej lub przelewu warlo­
ści na r.aclnmek bankowy, umniany na inny 
ban oszczędiności.OJWy (depozytowy, lQk:acyjny, 
premiqwy),_ wypłiijtę w gotówc.e wartości b<m.ru. 
Równocześnie NBP informuje, :ie przedłuża 

oprocentowanie bonów rewaloryzacyjnych do 
31 stycznia 1988 .roku. 

Odsetki od banów rewalor~yjnych są ob.bi­
czaJr.e za p.eiirue ok•r.esy roczne dall:szego utrzy­
n<U •Wil'aJZ z od!H~ItlkallThi· należnymi l lutego 1985 r. 
maJDJiJa, ban.u, Liczone od l lutego 1985 !I'Oku. 0-
procentowaruu piQdlega wartość nomilnaJn.a bo­
.to jest warlośc~ qkireślonej 111a odWTotn.ej strO<llie 
każdegO bolnu. 
Pr~y reaJ..izacji bonu rewaloryzacyjnego w o­

kxleste pie!I"Wsoogo roku tj. w Qkresie od l lu­
tego 1985 do 31 sty=ia 1986 r ., pooiada.oz bonu 
otrzymuje w.arlość nami.ool.ną bonu wraz z od­
setltJami .tej k;w()!ty poda,nej na odwrotnej stro­
IDiire każdego honu. ReaLiJzacja bonu po upływ·i·e 
kai.dego z kolejnych okresów jego utrzymania 
obejmuje ~owo wypłatę odsetek !Ilalei.nych 
za :karż.dy rok utmzymywania bonu, Licząc od 1 
lutego 1985 rt>:ku. Wartość cLod.artlkowych odse­
tek, na!l.eŻID.ych za kolejne trzy lalta dalszego 
utrzyma'lllia bonu, obliczona jest w wysokości 
15 procerut w stoisUiliku rocznym. 

ŁąCI1l!UI. WMtość bonu TewaloryZJa~Cyj.nego 
prz€idkładatnego do ll.'eaJlizacji po upływie kolej-

:nyoh trzech lat ulirzymywanilia bonu, .na przy­
kŁad przy w.a.r1;00ci 1000 iZł<Jityc ~. wy.no.sil: 

• po pterwszyoh 3 latach - 1521 zł, 

• po upływile dalszego jednego rdku tj. od 
lut<ego 1986 ·roku - 1749 złotych, 

• po upływtiJe dJalszych dwóch lat tj. od l lu­
te.gQ 1987 OOk:u - 2011 zliotych, 

• ,po upływJ.e dalszych t.rze~eh Jaj(; tj. od l lu­
tego 1988 !rOku - 2312 złotj"Ch. 

Jedln.ootlmmi upow.alZillonymi do realizacji 
banów rew.ailo~ry~yjnych są: Powszechlne Ka­
sy OSZC~Zędll.oścV, oQ:działy zainitegrowane NBP­
PKO, up!O!Ważini<me oddziały O!pe'racyjne NBP, 
bMlid 5!PÓl1dtz.i€ilcze. 

Realizacja bonów rewlałoryzacyjnych pop!1Zez 
d.qpj5alruiie li.IClh Wia.rlośoi łącznie z nail.Ji(lZ()Ilymi od­
setk.a,rni do ksiąi.ecz;ek oszczędnościowych lub 
na ['achunek o.sz.c.zędnościowo-ro.z.lri.czeniowy 
oa!l.b'o bieżący, może być dokQI1allla róWIIliei przez 
upoiW.ari.nione aj,encje PKO w 'ZalkŁa}dach pracy 
orruz; upOWlaliati.ob.e urzędy pocztowe. 

· Za PQIIl!OiCą blqnów rewaloryzacyjnych mogą 
być :regui.OIWaa:J.e wszystkie zoborwlią~a pienię­
żne, tkitóryc.h zatPła.ta następuje poprzez doltony­
waruile Wipłaty na rachunki• b.atn!k.OIWe. 

Na życzenie klien1a PKO może nadlać, za od­
_po,wiednią opłatą, bona,w! rewaloryzacyjnemu 
cha!r>a:kiter- dokumentu imiennego, umiejscowio­
nego. 

UZASADNIONE WYDATKI 
Polslkii ZWii.ą.zelk D2Ji.a.Łkowców, 

jalro organi7lacja ~e'c2m<l!, o,tmy 
muje od państwa dort.acje. Z 
ols'ta1mrich trj()lz]jjcoon wy!Il.ika, że 
spażyrokow.ai je .na oolkUjp: jach­
tów, dytWan6w, tel.ewti/zdrów ko­
lorowych i ajpai'Ia!tlla'y dyskote­
kowe\). 

Dafne są !Pl'z.€1MŻające, ot=~ezadą 
bowiem, że IDla 11,6 m!iliolna .zm. 
trud.niOillych w gdijpodarce us~ 
łek:ztnliimeti ~ nliJe ii'dbi 
llllic .a2 2,3 ml.nl osób. a dads~ 2,3 
m1n osób ·k~o d!Diia iillie przy­
ohddzi do pracy. 

nliowo wype!l!nl1a,ją się pUI!lk.ty 
zbieżne, które w przystzłoSdL bę­
dą staoowlić podstawę bardziiej 
SZCZJe;gófuiw,erj dyslk.usjllllla,d ~­
łem przedsiięwv.dęć .rlle!Zibę:llnyc!h 
do poprawy", ,,przedmiotełm 
protokołu była ocena stopnia 
za!J.eZp~a stajruu reallirLaoji 
porozumień", "nasz;:akład produ­
kuje szeroki wachlarz tuczni­
ków" itp. 

N.a jac.hrtacll pra.~e 
d:cialilmwcy oldjpoczy;wa;ją 2li!mą, 
w dysk:oltekla.ch pląsają po zej­
ściu z ogródka. ("Wa>róit'') 

A iBIORĄ PIENIĄI]):ZE 
Oo piąty IPola!k ;pmyclhodzący 

do ,pr.acy Jn!ie ·pracuje. Tak pra:y­
najmnli~ wy.lllika z c-apartv. Mł­
nrlste:rstwa Pmcy, iPłac i Spraw 
Sdcjailin~h okl'eślającego. !alk.t~.z 
ny !2aS ~pracy :w PoJ.sce :na 34,4 
godziny tygodniowo, podczas gdy 
nomin.alny czas 1pracy ~ 
wynooić 42 godmny tygodni(jw~. 

W 1i.s.tode IIIiie praooje Wlięc 'll 

nas pro~wrl.e 40 IPI'IOCent zatir1ll.d­
nfi101llyx:h, cłoocii!IŻ piehlliądze biorą 
wszyscy. ("Sprawy i Ludzie"} 

MOWA -TRAWA 

W Instytucie Filologii Polskiej 
UJ języjkOOnlalwcy prdwadzą - w 
specjOOu!ej gooiOOi/e _ rrejestT po­
tworków język.dWych spotyk.al­
nych w rómych w~ 
(niestety taki.e prarowych). oro 
lkliLka !Oi;t.a,tn!iid ~1iorW181IlYCib. 
kwja/tków: ,,obnażyć mechanli.­
zmy d2iałaijące w .życiu 'k!ultu­
ralllym", "hcxkJ!wla lll:utrii wBcro­
czyła na drogę renesansu", "stop-

A M. Rej piOjWWadał, że Pol.acy 
nie gęsi .. . (" Ec lm Kir aJk.olw,al ') 

ZE SFER NAUKOWYCH 
Obrolnii.(>no /Pl"acę dolktorską nt. 

,,Pusty;nniellli.e Syrlili". Flusit)'lll!Iltieo. 
nie Kralro!wa llllie rzras~je je~­
szcze na uwagę, pókli dhoć paii'ę 
kTopel k,aipie z tam.teljszych kra­
nów. ( "ITD} 

kraj-owej 

łącznie ponad 600 dzieci. Po-
1 zostałym paczki wręczyli ro­

dzice. 

W 1m1eniu najmłodszych 
dziękujemy serdecznie organi­
zatorom i sądzimy, że zapo­
czątkowany choinkami rok nie 
będzie gorszy od poprzednich. 
Wszak echa dobrych impre z 
dla dzieci organizowanych 
przez K ZWP, szeroko rozeszły 
się po Kielcach. Nie można 
więc stracić tej dobrej opinii. 

(juk) 

Potrzebny 
nowy sprzęt 

sportowy 
Jak wiadomo, zima spnyja upra­

wianiu typowycll dla tej po­
ry rolw <S~POTit6w. Ale ~Y je u_p­
rawwć, ,potrzebny jest od;powi~ ­
dni ISiprzęt. 

Mnożą się kolejkł w sklepach 
z artykułami sportowymi, biegamy 
w poszukiwaniu nart i łyżew dla 
dzieci, szukamy odpowiednich bu­
tów i wiązań dla siebie. często 
nie udaje nam się kupić tego cze­
go szukamy. Zaś zakup nart, to 
zwykle spory wydatek, nie na ka­
żdą kieszeń ••• 

Cóż wtedy? Pozostaje nam jesz­
cze wypOii;yrczalnia s.prz.ętu IIIP()r­
towe,go. Ta nas.za zaJkła,d.()wa cie­
szy się przez cały rok d'Uti'ą jpOpU ­
lari!'WŚC·ią i w~ci'wie rni>gd!ll w 
pełni nie 1może zaspokoić ,pot­
rze•b :rointeresowanych, za1'6wno 
latem, jak t ztmq. Przydałyby 

się nowe m'kWpy rsprzętu. Więcej 
łyżew, nart, na.miotów, ~o­
rów. Obecnie wytp<>życzcmo jwż 
20 par łyżew, 26 par lmtów \h!o­
kejowych, 17 par nart t 6 sanek. 
Pozostala zalewie 1 para butów 
hokejowych, cztery pary nart 
z wiązaniami i 10 par nart 
zakupionych bez wtqzań. A chę­
tnych do wypożyczenia nart t ly­
żew wciąż wielu. Ludzte pytają 
o te popularne, mniejsze numery 
nart, butów hokejowych, lyżew. , 
Tych już nie ma, zostaly jedynie 
duże. 

Spora gru.pa zainteresowanych 
oczekuje n a oddanie do wypoży­
czaLni .nart i' lyżew rpTZez tych 
którzy wcześniej l o to zadbatt. 
Pr.zva>o.mniljmy, ,iiż ter.min Jcorztl­
stania ze S(przętu ospo-r.towe,go 
wymooi 20 ooi. Szczęśliwcy, Jc()­
nystajq.cy obecnie z dobro­
dziejstw zimy na s:przęde .spe>r­
towym z zwlaadowe& wytp<>ży­
czalni, powinni IW odpowtednim 
czasie, a więc po tych 20 dniach 
szaleństwa na śniegu pozwolić ł 
innym pojeźdztć na nartach ł 

1 ,łyżwach wypożyczonych z K Z WP. 
l ' (łd) 

"GLOS P APIERNIKA" -
P.fuml.o Zał<Jg.ir iKieledkiich 
Zakładów Wyrobów Pa{Pie­
rowydh, 25-639 IK.ieke •ul. 
Malilków 150. Redagu.je 
kolegium. Redaktor naczel­
ny Czesław Chałat. TEflefon 
redakcji 524-41 wewn. 251 
redallctor naczelny) oraz 
253. 

WYDAWCA: RO!bobnic.za 
~póŁdzieilnia W )'ldawnic.za 
"P.r<~LSa -!Ksią7lka..JRJw:h" 
Kieledkie Wyda!wtn.ictlwo 
PrasOIWe IPiL Obrońców ISta­
llin,g:rardu Ą 25-36'7 iKielce. 
Telefon: centraiła 460...31 

DRUK: Brasowe Zakła­
dy Graficzne, Kielce ru.l. 
Sienna 2. 
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